
Nr. 16. K ro S I lO , dnia 1. w rześnia 1910. Rok II.

t. k. f c l u i  i t. k. Rufy szkalnej okręgowej w  Krośnie.
W YC H O D Z I W  M IA R Ę P O T R Z E B Y  

r a z  lu b  d w a  r a z y  k a ż d e g o  m ie s ią c a .

Roczna prenum erata w yn o s i 5 koron. 

N um er p o je d yn c zy 45 h a le rzy.

Prenumeratę należy nadsyłać wprost do e. k. 
"Starostwa w Krośnie.

Inseraty przyjmuje i pobiera za nie należytośei
drukarnia W. Lenika w  Krośnie.

Za wiersz lub miejsce petitu liczy się 30 h a le rz y.
•

M onarsze podziękow anie.

N ajjaśnie jszy P a n  wystosow ał nas tępu jące  N a j­
w yższe pismo Odręczne:

„Kochany baronie Bienerth!"
, /. powodu ośmdziesięciolecia Mych Urodzin n a ­

deszły  |1Ó;'Mnie ze wszystkich części Mych krajów 
n ię zlic E Ó fa jfe Y C z e n ia  i dow ody wiernego przywiąza­
nia, k tó r e y l l t i o k o  wzruszyły  Me równie gorąco dla 
wszystluon Mych iudów bijące serce; które Mnie 
ucieszyły i wzmocniły do dalszej pracy. Z uczuciem 
głęboko odczutej wdzięczności za ochronę i pomoc, 
k tórej Mi w Mem długiem życiu użyczały  nieba — 
wznoszą się do W szechm ocnego  Moje najżarliwsze 
modlitwy, by  i nadal nieodmówił błogosław ieństw a 
Mym Rządom , poświęconym  dobru całej ludności

Mego P aństw a. Wszystkim, którzy w tych  dniach 
z miłością o Mnie wspominali, wyrażam z całego 
serca podziękowanie i upoważniam P an a  do podania 
tego do ogólnej wiadomości.

Zdrój Ischl 21. sierpnia 1910.
Franciszek  Józef, w. r.

L. 20271. Krosno, dnia 16. lipca 1910

Do Zw ierzchności gm innych (Magistratu) i P rze ło -  
żeństw  obszarów  dworskich w  p o w ie c ie ....

Mimo w ydanego tut. okólnikiem z 23/1. 1909 L. 
33361 ex 1909, (dz. pow. Nr. 3. z 6/2. 1909 str. 19) 
pouczenia przekonałem  się, że w rozlicznych gm i­
nach  tut. powiatu , w brew  postanowieniom  rozp. 
gubern. z 28/5. 1827 L. 34470 i reskryp tu  Prezy-

J ó ze f Jan Neum an.

Użycie krów do pracy.
Gospodarze, którzy mieli sposobność zwiedzić 

Szląsk i Morawę, niezawodnie odnieśli wrażenie, że rol­
nik tamtejszy jest zamożniejszy od naszego.

Kto tamtejszych stosunków bliżej nie zna, będzie 
sądził, że dobrobyt włościan tych krajów ma źródło 
w tern, że gospodarze posiadają tam więcej i lepszej 
ziemi jak u nas.

Przypuszczenie takie jest tylko częściowo słuszne. 
Gospodarze w tych krajach mają więcej gruntu, to pra­
wda, a to dla tego, że po śmierci rodziców spuścizny 
nie rozdrabiają jak u nas, ale jeden ze synów przyj­
muje na się całe gospodarstwo, a resztę rodzeństwa 
spłaca, ziemie jednak tamtejsze są z natury gorsze 
od naszych.

Jeźli mimo to morg tam daje więcej dochodu, to tylko 
dlatego, że rolnik tamtejszy gospodaruje więcej postę­
powo, więcej pracy wkłada w ziemię i żyje — że tak 
powiem — z ołówkiem w ręku, to znaczy, że zapisuje 
wszystkie przychody i rozchody w ciągu roku, i w ten 
sposób widzi co mu się w gospodarstwie opłaca a co 
nie.

Przy tak ścisłem prowadzeniu rachunkowości prze­
konali się tam rolnicy oddawna już, że utrzymanie ko ­
nia opłaca się małemu gospodarzowi tylko wtedy, jeżeli 
koń ten zajęty być może nie tylko we własnem gospo­
darstwie, ale także zarabia furmanką lub wożeniem szu­
tru i innych materyałów dla różnych instytucyi, szczegól­
niej w czasie gdy niema zajęcia w polu.

Gdzie jednak takiego ubocznego zarobku przez 
znaczniejszą część roku niema, tam trzymanie konia 
na to tylko, by w ciągu roku kilka miesięcy co najwyżej 
pracować dla własnego gospodarstwa, jest połączo­
ne ze znaczną stratą i może stać się wprost ruiną 
dla chłopa.
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dyum  c. k, N am iestnictwa z 20/7. 1876 L. 4441/pr., 
odbywaj i  się ustawicznie m uzyki z tańcam i; bądź 
to w gospodach, bądź też w dom ach p ry w a tn y ch ,  
a naw et w stodołach lub na  boisku obok zabudo­
w ań gospodarczych

Wobec tego jestem zniewolony przypomnieć z ca­
łym naciskiem pp. Naczelnikom gmin, (p. Burmistrzowi) 
i pp. Przełożonym obszarów dworskich postanowienia 
powyższego mojego okólnika z ponownem wezwaniem, 
aby stosowali się do nich na przyszłość jak najściślej, 
a to pod osobistą ich odpowiedzialnością, ileże zaża­
lenia z powodu częstego urządzania po wsiach tańców 
przy muzyce, przybrały w ostatnich czasach charakter 
peryodycznych doniesień.

Zabawy te zwykle hałaśliwe ; do późnej nocy trwa­
jące, oprócz zakłócenia spokoju i ciszy nocnej, dają 
najłatwiejszą sposobność dla krzewienia się demorali- 
zacyi we wszystkich możliwych formach i przejawach, 
są powodem bitek, kradzieży i rozboji, a w konsekwen- 
cyi przedmiotem często poważnych procesów karnych.

Winę tego ponoszą głównie i w pierwszej linii 
Zwierzchności gminne, powołane do przestrzegania po ­
rządku w obrębie gminy i wykonywania przepisów 
policyi miejscowej.

Przekonałem się bowiem, że Zwierzchności gmin­
ne az nadto często -udzielają pozwoleń na urządzenie 
muzyki z tańcami bez zbadania rzeczywistej i przepi­
sami wymaganej potrzeby urządzenia takich zabaw, 
owszem —  niekiedy nawet pomimo istnienia okoliczno­
ści przemawiających wyraźnie przeciwko udzieleniu ta­
kiego pozwolenia,

Nierzadkie są także wypadki odbywania się tych za­
baw bez wiedzy i zezwolenia odnośnej Zwierzchności 
gminnej. Lecz i w tym wypadku dopatrzeć się można winy 
odnośnej Zwierzchności gminnej, gdy przekroczenia zu­
pełnie uchodzą karze lub zanadto łagodnie są karane.

Otóż w takich warunkach trzyma gospodarz za 
granicą zamiast konia i jednej krowy, zwykle dwie 
a nawet i trzy krowy i temi krowami orze, bronuje 
i wozi ziemiopłody z pola, względnie obornik na pola.

Doświadczenia bowiem uczą, że krowy przy umiar­
kowanym ruchu, nie tylko że mleczności nie tracą, ale 
przeciwnie w tern zyskują, a przytem i rodzą łatwo 
i zdrowe cielęta, a chociażby nawet przy trochę więcej 
natężającej pracy, mogły kiedy czasowo mniej mleka 
dawać, to zawsze strata taka jest mniejsza jak trzyma­
nie przez rok konia.

1 u nas to samo da się powiedzieć; wielu rolni­
kom utrzymanie konia z pewnością się nie opłaca, 
a trzymają konia już to z przyzwyczajenia, już to — że 
wstydziliby się krowami robić.

Tymczasem to wcale wstydem nie jest, przeciwnie, 
za granicą uznane jest za bardzo rozsądne i korzystne.

Życzyćby tylko należało, żeby zwyczaj ten i u nas

Do położenia tamy złemu i tegoż koniecznych 
następstw, szerzeniu się pijaństwa i demoralizacyi, uwa­
żam za stosowne przypomnieć Zwierzchnościom gm in­
nym (Magistratowi) i Przełożeństwom Obszarów dwor­
skich odnośne przepisy ustawowe i wezwać do ścisłe­
go na przyszłość ich zachowania.

Według rozporządzenia gubernialnego z 28. maja 
1827 L. 34470 i reskryptu Prezydyum c. k. Namiestni­
ctwa z 20. lipca 1876 L. 441/pr. n a le ży p ozw a la ć na 
m uzykę z tańcam i tylk o  w te d y, gdy prośba uzasadniona 
jest nadzwyczajnemi okolicznościami, jako to: weselem 
i innym uroczystym obchodem familijnym lub uroczy­
stością ogólnego znaczenia, nadto pod zastrzeżeniem, 
aby muzyki te odbywały się tylko pod ścisłym dozorem 
zwierzchników lub innych pewnych, zaufania godnych 
osób, w dobrze oświetlonych i obszernych lokalach 
lub na tłokach gminnych, oddalonych od zabudowań 
gospodarczych i aby nie trwały one dłużej, jak do 
godz. 10., a w wyjątkowych razach do godz. 11. wie­
czorem.

Każde przekroczenie tych przepisów ma być przez 
Zwierzchność gminną karane po myśli §. 6. pow oła­
nego wyżej rozporządzenia gubernialnego.

Prośby o udzielenie pozwolenia na urządzanie 
publicznych tańców przy muzyce jak i na otwieranie 
gospód, szynków, i Kawiarń poza policyjną godziną, 
podlegają wedle poz. taryf. 43 lit. b., ustawy ńależy- 
tościowej z 13/12. 1862 Dz. p. p. Nr. 89. stałej nale- 
żytości stemplowej 2 K., a nadto winien starający się
0 pozwolenie, złożyć taksę na fundusz ubogich gminy 
w kwocie 2 K., razem zatem 4 korony.

Jeżeli strona wnosi prośbę o zezwolenie na kilko- 
razowe urządzenie tańców przy muzyce lub zarazem
1 prośbę o zezwolenie na otwieranie lokalu poza go ­
dziną zamknięcia, to należytość stemplową od odno­
śnej prośby uiścić należy tylko raz jeden. Należytość

czemprędzej się przyjął. Pamiętać jednak trzeba, że krowy 
pracują wydatniej i łatwiej w chomątach jak w jarzmie.

Zaznaczyć przy tern należy, że Zarząd Kółek rol­
niczych idzie pod tym względem członkom swym bardzo 
na rękę, przyznając opusty przy kupnie chomąt dla 
krów.

Miło mi jest przy tej sposobności podnieść, że 
gospodarz Jan Rygiel z Łężan tut. powiatu okazał wiele 
zrozumienia rzeczy, nabywając właśnie teraz taką uprząż 
dla krów.

Oby przykład ten znalazł wnet naśladowców!
W gospodarstwie szkoły rolniczej w Suchodole 

chodzi w zaprzęgu dzień w dzień byczek z krową i d o ­
wozi paszę, do czego dawniej używano konia, Dy- 
rekcya tej więc szkoły udzieli chętnie informacyi o so ­
bom, któreby się tą sprawą zainteresowały.

Suchodół w sierpniu 1910.
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stemplowa na 2 K. od prośby, ma być uiszczoną 
bez różnicy, czy prośba ta wniesiona jest pisemnie 
czy ustnie.

Znaczek stemplowy przypadający tytułem należy- 
tości stemplowej do prośby należy umieścić:

a) jeżeli prośbę wnosi się na piśmie, na pisemnem 
podaniu; jeżeli ustnie, atoli opisuje się z tego powodu 
protokół, na tymże protokole, we wszystkich innych 
wypadkach, jeżeli prośbę wnosi się ustnie a .n ie  opi­
suje się protokołu:

b) jeżeli pozwolenie wydaje się z księgi sznurowej 
na jukście;

c) jeżeli nie prowadzi się takiej księgi sznurowej, 
jednakże urząd który wydaje takie pozwolenia, utrzy­
muje odnośny zapisek, na tymże zapisku.

Znaczki stemplowe należy zużyć przez wyciśnięcie 
urzędowej pieczęci w czarnej barwie, albo przez prze­
pisanie dolnej części znaczka stemplowego przynaj­
mniej jednym wierszem urzędowego pisma, wystawio­
nego przy tej sposobności.

Jak długo strona nie dostarczy stempla i taksy, 
nie należy wydawać pozwolenia,

W każdej gminne, jeżeli to dotychczas nie nastą­
piło należy natychmiast założyć i utrzymywać w ewi- 
dencyi udzielone pozwolenia na urządzenie tańców przy 
muzyce i trzymanie otworem gospód i szynków po go­
dzinie policyjnej, w którym to celu należy prowadzić 
sznurowy rejestr odcinkowy (jukst) należycie oprawio­
ny. Rejestry te są do nabycia w drukarni W. Lenika 
w Krośnie.

L. 25215. Krosno, dnia 14. sierpnia 1910.

Do Z w ierzchności gm innych w  pow iecie  
i Magistratu m iasta Krosna,

Na życzenie Wydziału krajowego wyrażone w pi­
ś m ie . z 2. sierpnia 1910 L. 92222, zawiadamia się Zwierz­
chności gminne i Magistrat, że zpowodu niebywałego 
przepełnienia krajowego Zakładu dla obłąkanych w Kul- 
parkowie przyjmowanie chorych ograniczone odtąd do 
wypadków niezbędnej i wyjątkowej potrzeby.

Ażeby uzyskać przyjęcie chorego do tego Zakła­
du potrzeba postarać się o poświadczenie lekarza urzę­
dowego (c. k. lekarza powiatowego), że przyjęcie cho­
rego jest niezbędnem, ponieważ zagraża bezpieczeństwu 
publicznemu. Takie świadectwo lekarskie wraz z legal- 
nem świadectwem przynależności należy dołączyć do 
prośby o przyjęcie do zakładu i odesłać do Dyrekcyi 
Zakładu obłąkanych w Kulparkowie, która oświadczy, 
czy może chorego przyjąć i w jakim czasie.

Bez zapewnienia przyjęcia chorego ze strony Dy­
rekcyi zakładu dla umysłowo chorych w Kulparkowie, 
nie można przysyłać żadnego chorego, gdyż nie zo ­
stałby przyjęty, a gmina lub rodzina byłaby narażoną

na niepotrzebne koszta i trudy odwiezienia chorego do 
miejsca stałego zamieszkania.

L. 27092. Krosno, dnia 26. sierpuia 1910.

Do Z w ierzchności gm innych (Magistratu) 
i P rzełożeństw  obszarów  dworskich w pow iecie.

Przekonałem się, iż ustawa z dnia 17. lutego 
1885 Dz. u. k. Nr. 41 oraz rozporządzenie c. k. Na­
miestnictwa z 20. sierpnia 1885 Dz. u. kr. Nr. 42 o tę­
pieniu ostów i kanianki i nadal nie bywa przestrzega­
ną, ileże prawie w każdej gminie tut. powiatu spostrze­
gać się dają w znacznych rozmiarach.

Powołując się na tutejsze rozporządzenie z 12/3. 
br. L. 6773. (dz. pow. Nr. 7) i z 4/7 br. L. 18613, 
(dz. pow. Nr. 14), wzywam Zwierzchności gminne (Ma­
gistrat) i PP. Przełożonych obszarów dworskich po n o ­
wnie i z całym naciskiem aby natychm iast rozwinęli 
czynności tępienia tych chwastów, ileże w razie dalszego 
niezastosowania się do wymogów powołanej ustawy, 
będę zniewolony wystąpić przeciw opieszałym organom 
gminnym i obszarów dworskich z całą surowością.

Do Z w ierzchności gm innych w pow iecie  
i Magistratu m iasta Krosna.

Jeneralny gubernator Kanady rozporządzeniem 
z dnia 12. marca 1910 L. 458 zarządził, że rozporzą­
dzenie z U .  września 1908, którem oznaczono wyso­
kość środków pieniężnych, jakie każdy emigrant po 
przybyciu do Kanady ma posiadać, znosi się i w miej­
sce tego rozporządzenia mają obowiązywać następujące 
przepisy:

I) Każdy emigrant, mężczyzna czy kobieta o ile 
nie jest członkiem rodziny w myśl następnych dalszych 
postanowień, który z zamiarem udania się do Kanady 
przybędzie do granicy Kanady lub też do któregokolwiek 
z jej portów i to w czasie od 1. marca do 30. paździer­
nika włącznie, musi — i to jest bezzwględny warunek 
pozwolenia wstępu do Kanady —  posiadać jako o so ­
bistą własność gotówkę w wysokości 25 aolar. (t.j. 
=  125 Koron), a prócz tego wykazać się nabytą już 
kartą jazdy aż do swego miejsca przeznaczenia w Ka­
nadzie, względnie wykazać się, że posiada odpowiednią 
ilość pieniędzy do kupienia tej karty.

II) Jeżeli emigrant zamierzający osiąść w Kanadzie 
pod warukami pod 1) wymienionymi jest głową rodziny 
i towarzyszy mu rodzina albo jeden lub więcej człon­
ków tejże, to postanowienia w ustępie pod 1) podane 
do takiej rodziny względnie jej członków nie mają za­
stosowania, jednakże odnośny emigrant, który jest g ło ­
wą rodziny, musi prócz wyżej wymienionej kwoty pie­
niężnej tudzież środków wymaganych w sposób po­
wyższy do swojej dalszej podróży posiadać jeszcze dal­
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szą będącą bezwarunkowo jego własnością osobistą 
sumę pieniężną, a mianowicie w wysokości dolar. 12— 50 
(tj. 62.50 Koron) ale każdego członka rodziny będącego 
w wieku od 5 do 18 lat, a prócz tego karty jazdy lub 
też sumę pieniężną wystarczającą na pokrycie dalszych 
kosztów podróży dla wszystkich członków rodziny aż 
do ich miejsca przeznaczenia w Kanadzie.

III) Każdy emigrant, który przybędzie na g ran icę . 
Kanady lub też do któregokolwiek z jej portów w cza­
sie między 1. listopada ostatnim  lutego w łącznie, musi 
również zastosować się do powyższych postanowień, 
przyczem jednakże dolar. 50 (tj. 250 Koron), zamiast 
dolar. 25 (tj. 125 Koron) zamiast dolar. 12. 50 (tj. 62. 
50 Koron) wstawić należy w te miejsca, w których 
jest mowa o kwotach pieniężnych dolar. 25 i do­
lar. 12— 50.

IV) Agenci emigracyjni w różnych miejscach 
i portach przyjazdu, są obowiązani czuwać nad tern, 
aby powyższe rozporządzenia były przestrzegane. Wy­
jęte są tutaj tylko te przypadki, w których agent emi­
gracyjny pomimo braku któregoś z wyż wymienionych 
postanowień, jest upoważniony uwolnić emigranta od 
skutków tych postanowień, o ile zostanie w sposób 
zadowalniający udowOdnionem:

a) że emigrant o ile jest mężczyną, udaje się jako 
robotnik rolny do zatrudnienia na pewne mu przyobie­
canego i posiada środki potrzebne do przybycia na 
miejsce swego zatrudnienia, albo

b) że emigrantka wstępuje do pewnie jej przyo­
biecanej służby domowej i posiada środki potrzebne 
do przybycia na miejsce swego zatrudnienia, albo

c) że emigrant, mężczyzna czy kobieta, należy do 
niżej wymienionych kategoryi i będzie mieszkał u ja­
kiegoś krewnego z niżej wymienionych kategoryi, który 
to krewny nie tylko zgadza się ale także jest w m o ­
żności go wyżywić, a prócz tego, że emigrant ten p o ­
siada środki wymagane do przybycia na miejsce za­
mieszkania tego krewnego.

I. Żona, która udaje się do męża. II. Dziecko, 
które udaje się go rodziców. III. Brat lub siostra uda­
jąca się do brata. IV. Małoletni, którzy udają się do 
zamężnej lub też samoistnie utrzymującej się siostry. 
V. Rodzice, którzy udają się do syna lub córki.

O. k. Staros ta:  Gzepielewiki.

L. 1489. Rso. Krosno, dnia 24. lipca 1910.

Do Zarządu szk oły  ludowej (D yrekcyi szk o ły  w y­
dzia łow ej) w całym  okręgu.

Wskutek rozporządzenia ć. k. Rady szkolnej kra­
jowej z dnia 19. kwietnia 1910 1. 23283’D ziennik  urzę­
dowy Nr. 12, tegoroczne konferencye okręgowe odbędą 
się jako częściowe w Krośnie dnia 8. października, zaś

w Dukli dnia 19. października 1910 w budynkach szkół 
męskich.

W konferencyi tegorocznej wezmą udział wszyscy 
nauczyciele i wszystkie nauczycielki bez wyjątku.

Do zakresu każdej z konferencyi okręgowych na­
leżą szkoły wymienione w rozporządzeniu tutejszem 
z dnia 18. lipca 1909 1. 1458 Dziennik powiatowy 
Nr. 9/909.

P r o g r a m :  
a) przed południem:

1) O godzinie 872 nabożeństwo w kościele parafialnym.
2) Zagajenie.
3) O godzinie 972 referat p. t. „Czy i w jaki sposób 

dałoby się osiągnąć zbliżenie planu naukowego w za­
kresie gramatyki języka wykładowego w szkołach 
ludowych pospolitych obu typów z uwzględnieniem 
wymagań przy egzaminie wstępnym do szkół śre­
dnich", poczem dyskussya.

4) O godzinie 11. lekcya wzorowa z gramatyki języka 
wykładowego w kl. IV. odnośnie do referatu pod 
3), poczem dyskussya.

b) po południu:
5) O godzinie 3. odczyt na temat „Wpływ obchodów  

narodowych na pielęgnowanie uczuć patryotycznych", 
poczem dyskussya.

6) Omówienie rozkładu materyału naukowego z języka 
niemieckiego dla szkół 4-klasowych niższego typu — 
tudzież z rachunków dla I., II. i III. klasy (stopnia) 
na podstawie obowiązujących podręczników s z k o I- 
nych, ułożonego dla szkół wszelkiej kategoryi.

7) Uwagi c. k. Inspektora szkolnego okręgowego, na­
suwające się skutkiem wizytacyi szkół.

8) Wybór wydziału wykonawczego.
9) Sprawozdanie komisyi bibliotecznej i wybór tej 

komisyi.
10) Zakończenie.

ODPIS. —  L. 30194. C. k. Rada szkolna krajowa. 
Lwów 15. lipca 1910. Do wszystkich c. k. Rad szkol­
nych okręgowych. — C. k. Rada szkolna krajowa za­
leca broszury wydane nakładem Towarzystwa im. Pio­
tra Skargi, a mianowicie „Piotr Skarga" i „Grunwald" 
na nagrody pilności dla uczniów i uczenie szkół p o ­
spolitych i wydziałowych.

Za c. k. Namiestnika: Dembowski w. r.

C. k. Rada szkolna okręgowa w Krośnie.
L. 1480. Rso. Krosno, dnia 22. lipca 1910.

Udzielam
Zarządom  szk ó ł ludow ych w p ow iecie

do wiadomości i zastosowania się. 
Przewodniczący c. k. Rady szkolnej okręgow ej:

C. k. S ta ros ta :  Czepielewski.
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Wykaz chorób nagminnych
p a n u j ą c y c h  w t u t e j s z y m  powiec ie  w  s ie rpniu  1910.

C h o r o b a Mie jscowość
I l o ś ć  c h o r y c h

leczonych | przybyło | ostaje 
od początku w oetatmcn 

epidemii i 4. tygodn. i w  leozemu

O d r a K rośc ienko  w. 17 i 17 8

W ró b l i k  król. 20 I 20 | 15

P ło n ic a

Długie

CO 2
Ł ę k i 15 | .11 9

T e o d o r ó w k a 20 7 4

D u k l a 4 8 12 8

C h le b n a 26 4 —
Mszana 8 1 1
Rogi 8 8 5

T y f u s
brzuszny Iskrzynia 6 2 1

Krz tus iec
Krośc ienko  w. 11 | U  | 11

B a r w in e k 4 5 30 30
W r ó b l i k  król. 30 i 30 I 25

Część nieurzędowa.

Kronika powiatowa.
K a le n d a rz ło w ie c k i. We wrześniu wolno polować na k o z *  

(rogacze), jelenie, jarząbki, cietrzewio i głuszce (koguty), kuropatwy, 
bażanty, przepiórki i dzikie gołębie, dropie i pardwy, na  ptactwo b ło­
tne i wodne w ogólności. Na wilki, dziki i lisy wolno polować przez 
cały rok.

K a le n d a rz ry b a c k i. Przez cały wrzesień wolno łowić wszystkie 
ryby i raki z wyjątkiem pstrągów i łososiów, dla których czas ochronny 
trw a od 15. września do 15. grudnia. Złowione sztuki ryb -muszą 
mieć przepisaną miarę.

Przekroczenie powyższych przepisów ulega grzywnie od 10—200 
Kor., ewentualnie karze aresztu do 14. dni.

— Wiadomości osobiste. Jego Ces. i Król. Apostol­
ska  Mość raczył najmiłościwiej nadać złoty Krzyż za­
sługi z Koroną rzym. kat. proboszczowi w Iwoniczu 
ks. Antoniemu Podgórskiemu w uznaniu pożytecznej 
i humanitarnej działalności.

—  J. E. Pan Minister sprawiedliwości zamianował 
sędziego powiatowego i naczelnika sądu powiatowego 
w Dukli Antoniego Jarzębińskiego, c. k. radcą sądu krajo­
wego z pozostawieniem na dotychczasowem stanowisku.

—  C. k. Rada szkoina krajowa zorganizowała nową 
szkołę w Świerzowej polskiej.

—  C. k. Rada szkolna ok ręg ow a  zamianowała Fran­
ciszka Goneta nauczycielem szkoły męskiej w Korczy­
nie, Maryę Nowakównę, nauczycielką 2 ki. szkoły w Wę- 
glówce, Alojzę Stasiorównę, nauczycielką samoistną 
w Machnówce, Leonę Ziółkowską, nauczycielką 1 ki. 
szkoły w Iwli, Klarę Chodorowską nauczycielką sam o­
istną w Świerzowej polskiej, Joannę Kmicikiewiczównę, 
nauczycielką samoistną 1 ki. szkoły w Mszanie, prze­
niosła Helenę Chodyńską z Dobieszyna na posadę

samoistnej nauczycielki w Chlebnej, Ignacego Podkula 
z Moderówki do Polan, oraz zamianowała Stanisławę 
Bieszczadównę tymczasową nauczycielką w Moderówce.

—  P. K a roi Mielecki będzie miał wykłady i poucze­
nia z zakresu gospodarstwa w miesiącu wrześniu br. 
następująco: 4. w Równem, 11. w Cergowej, 18. w W ro- 
cance i 25. w Łękach.

—  Poparzenie. Anna Habrat, gospodynią na folwar­
ku w Chlebnej, będąc dnia 1. sierpnia br. w podpitym 
stanie, wypuściła z rąk kuchenną palącą się lampę 
i z powodu zajęcia się nafty, doznała tak silnych po ­
parzeń na ciele, iż odstawiona do szpitala powszechne­
go w Krośnie, po 2 dniach ciężkich męczarni wyzio­
nęła ducha.

—  P o ża ry. Dnia 29. lipca br. spłonęła spłonęła 
s todoła Józefa Dubisa w Kopytowej wartości około  
800 Koron. — Szkoda nie była ubezpieczoną.

— Dnia 20. sierpnia br. z powodu wadliwej budo­
wy komina, sp łonął dom mieszkalny i zabudowania 
gospodarcze wraz z całym tegorocznym zbiorem zboża 
Walentego Gładysza w Głowience. Szkoda wynosząca 
zwyż 7000 Kor. nie była ubezpieczoną.

—  Egzam in kw a lifik a c yjn y na nauczycieli szkół lu­
dowych pospolitych przed lwowską komisyą egzami­
nacyjną rozpocznie się d. 3. października. Podania 
wnosić należy do komisyi egzaminacyjnej najdalej do 
dnia 24. września. Egzamin dla nauczycieli szkół wy­
działowych przed tą komisyą rozpocznie się 13. pa­
ździernika a podania wnosić należy do Rady szkolnej 
krajowej najdalej do dnia 24. września.

—  W p isy do za kład ów  n au ko w ych  lw o w sk ie j s zk o ły  
handlowej T. S. H. rozpoczęły się 25. sierpnia i trwać 
będą do 19. września, względnie dla kursu abituryentów 
i abituryentek szkół średnich do 4. października br. 
Towarzystwo szkoły handlowej prowadzi przy lwowskiej 
szkole handlowej cztery zakłady naukowe, a to: trzy­
klasową szkołę kupiecką (warunkiem przyjęcia ukoń­
czona 4. klasa szkoły ludowej); dwuklasową szkołę 
handlową (warunkiem przyjęcia ukończona 3. klasa 
szkoły średniej lub ukończona szkoła wydziałowa); je­
dnoroczny kurs żeński (warunkiem przyjęcia ukończona 
7. klasa szkoły wydziałowej); kurs dla abituryentów 
i abituryentek (warunkiem przyjęcia ukończona szkoła 
średnia). Informacye i prospekty można otrzymać w Se- 
kretaryacie lwowskiej szkoły handlowej ul. Skarbkowska 
L. 21 codziennie w godzinach od 10.— 12. przed po ­
łudniem.

—  Jed n o roczn y kurs h a n d low y żeński. Z początkiem 
roku szkolnego otwiera we Lwowie p. Mieczysław Chri- 
stof, profesor Akademii handlowej kurs handlowy żeński. 
Wpisy rozpoczęły się z dniem 25. sierpnia i odbywać 
się będą codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od go ­
dziny 10— 12 w Instytucie technologicznym (nowy gmach 
Izby handlowej i przemysłowej) ul. Bourlarda 5. par­
ter. Statut i plan naukowy bezpłatnie.
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—  W yk a z p rzeciętn ych  cen ta rg o w yc h  zboża na 
ta rgu  w Krośnie w dniu 29. sierpnia 1910 za 100 
klg : pszenica od 17 K do 18 K, żyto od 13 do 14 K, 
owies od 15 Jm do 16 K, jęczmień od 13 K — h do 
14 K, fasola od 20 K do 21 K, groch od 20 K  do 
21 K, bób od 12 K do 12 K 50 h, soczewica od 
20 K do 21 K, proso od —  K do 20 K, hreczka od 
18 K do 20 K, kartofle od 4 K — h do 5 K. Siano 
za 100 klg. 6 K, słoma za 100 klg. 3 K. 50 h.

O G Ł O S Z E N I A .

L. Nam. XVI. 2438/2.
Chcąc hodowcom koni ułatwić korzystną sprze­

daż koni Skarbowi wojskowemu z pominięciem pośre­
dników, postanowiło c. k. Ministerstwo obrony krajowej 
zapotrzebowane dla obrony krajowej remonty zakupić 
przez delegowane komisye, na jarmarkach w tym celu 
urządzonych, które się odbędą w czasie i miejscowo­
ściach wyszczególnionych poniżej w programie:

Radowce 20 września g. 8 przed p.

1
Neu Itzkany 21 ł> W » »

>> O Illischestie 22 n » m »i—io toJO<D D eutsch 26 10LCi C T ereb les tie }) n »
o
- u 
'O 2

>> c  .22 O
E E

Jarosław
Bobrka

24
27

» » ^ w 
» n » »

C ~cs Sf o
o  <u a  u Rzeszów 21 9» » 7 n

3 o ' 3 ■u 52W G Mościska 6 paździer. „ „ „
^  ‘esi—i

. 4 ^ 1
Tarnów
Mielec

20 września g. 8 „ 
28 „ „ „ „

5 {■& Niżniów 21 9» » »
U E Grossiack 16 „ 2 po poł.

6 Bartlma 17 „ 8 przed p.
l Tarnopol 26 9

Dywizya tyrol­
skich strzel­ Stryj 24 » » 9 '/2 „

ców konnych
Dywizyadalma-
tyńskich strzel Mitterburg 17

00

ców konnych
Na jarmarkach tych będzie urzędować komisya 

asenterunkowa remont dla konnych oddziałów obrony 
krajowej, która zakupować będzie w yłą c zn ie  u hodo­
wców konie ich w łasn eg o chow u lub też przez nich 
od ło s zą t w yc h o w a n e , zaopatrzone w myśl § 8. ustawy 
z sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177 paszportem  b ydlęcym  
mające ukończonych lat 4. aż do w ieku 7. lat m ia ry 
158 do 166 cm., z d ob rym  grzbietem  i w yd a tn ym i (raum- 
greifend) chodami.

Konie (remonty) takie posiadające w s z y s tk ie  wy­
żej podane warunki będą zakupywane po cenie 700 K, 
nadto zaś będzie się przyznawać hodowcom tych koni 
w miarę jakości koni i innych miarodajnych stosunków 
prem io z funduszów c. k. Ministerstwa rolnictwa.

Premie jednak mogą otrzymać tylko tacy hodo- 
dowcy, którzy posiadają obywatelstwo austryackie i wy­

każą dowodnie za pom ocą rodowodu lub karty sta­
nowienia, że remonty chowane były w krajach repre­
zentowanych w Radzie Państwa.

Gdyby który z hodowców nie mógł przedłożyć 
tych dokumentów w chwili asenterunku konia, może 
wyjątkowo otrzymać od komisyi asenterunkowej zwłokę 
14-dniową, w którym to terminie dokumenta odnośne 
przesłać należy oddziałowi zarządzającemu rem onto­
wanie, poczem nastąpi wypłata premii z fuuduszów 
c. k. Ministerstwa rolnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29. lipca 1910.

LW. 58342/10.

Dnia 16. listopada 1910 rozpocznie się now y  
trzyle tni kurs szkoły p rak tycznej konduktorów  dro ­
gow ych  przy W ydzia le  kra jow ym  we Lwowie.

N auka  w szkole odbyw ać się będzie k ażdego  
roku przez pięć miesięcy zimowych od 16. l istopada 
do połowy kwietnia, n au k a  p rak tyczna  zaś przy ro ­
bo tach  drogow ych odbyw a się corocznie przez siedm 
miesięcy letnich.

Do szkoły p rzy ję tych  być może 35 uczniów. 
S ty p en d y a  z funduszu kra jow ego na czas nauki zi­
mowej w wysokości 50 koron miesięcznie m ogą by  ć  
udzielone tylko 26 uczniom. K andydaci m ogą b y ć  
jednak  przyjęci do szkoły także na w łasny koszt, 
jak  również na  koszt funduszów pow iatow ych lu b  
gminnych, o ile in teresow ane reprezen tacye au to n o ­
miczne za uprzedniem  porozumieniem się z W ydzia- 
działem k ra jow ym  zabezpieczą sobie u trzym anie  
pew nej liczby uczniów w szkole dla w łasnych  po ­
trzeb.

P rzy  robotach  w czasie prak tyk i letniej otrzy­
m ują  uczniowie odpowiednie w ynagrodzenie z od­
nośnych funduszów budowy.

S ta ra jący  się o przyjęcie, do szkoły, winni n a j­
dalej do 15. wsześnia b. r. wnieść do W ydzia łu  k ra ­
jowego podanie, zaopatrzone we wszystkie niżej 
w ym ienione dowody a nadto poddać się w p ierw szym  
tygodniu  listopada w stępnem u egzaminowi konkur­
sowemu.

Przy jęc i  do szkoły być  m ogą tylko kandydaci 
s tanu  wolnego.

U b iega jący  się o przyjęcie do szkoły, tudzież 
o s typendya  z funduszu krajowego, winni dołączyć 
do podania:

1. świadectwo urodzenia i chrztu na  dowód, 
że ukończyli najmniej siedmnaście (17) a nie p rze­
kroczyli (25) dwudziestu pięciu lat życia;

2. świadectwo szkolne w ykazujące, z dobrym  
postępem  co najm niej czwartą  klasę realną lub gim- 
nazyalną, albo wreszcie tę klasę względnie ten  k u rs  
szkół innych, które W ydz ia ł  k ra jow y za rów norzędne
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uzna; kandydaci sem inaryum  nauczycielskiego nie 
będ ą  przyjęci do szkoły;

3. świadectwo zdrowia wystawione lub potw ier­
dzone przez c. k. lekarza powiatowego, stwierdzające, 
że posiadają zdrowie odpowiednie do pełnienia obo­
wiązków konduktora  drogowego, w y m ag a jący ch  or­
gan izm u prawidłowo rozwiniętego, silnego i odpor­
n ego  na w pływ y klim atyczne;

4. świadectwo m oralnego i n ienagannego za­
chow ania  się wystawione przez Zwierzchność gminy 
zamieszkania, potwierdzone przez urząd parafialny 
i c. k. S tarostwo;

5. św iadectwa od władz, urzędów, in s ty tucyĘ  
w zględnie  osób, u k tó rych  ew entualn ie  byli lub są 
z a tru d n ie n i ;

6. zezwolenie rodziców lub opiekuna na  uczę­
szczanie do szkoły konduktorów  drogow ych i na 
w ybór tego zawodu, jeżeli kandyda t  nie je s t  peł­
noletnim  w czasie ub iegania  się o przyjęcie do szkoły;

7. świadectwo ubóstw a wystaw ione przez 
Zwierzchność gminy zamieszkania, potwierdzone 
przez U rząd  parafialny i c. k. Starostwo.

Od kandyda tów  przedstaw ionych  W ydziałowi 
k ra jow em u przez W ydzia ły  powiatowe lub M agistraty 
miast do przyjęcia  na koszt funduszów powiatowych 
łub gminnych, tudzież od kandyda tów  zam ierza jących  
kształcić się w łasnym  kosztem, w ym agane  są przy 
podaniu  następujące  dokum enty :

1. świadectwo urodzenia i chrztu  na  dowód, 
że ukończyli przynajm niej siedmnaście (17) la t  życia, 
a  nie przekroczyli (25) dwudziestu pięciu la t  życia;

2. świadectwo szkolne stwierdzające, że ukoń­
czyli z dobrym  postępem  co najm niej czw artą  klasę 
rea lną  lub gimnazyalną , albo wreszcie tę klasę w zglę­
dnie ten  kurs szkół innych, które W ydział kra jow y 
za równorzędne uzna, za w yją tk iem  odnośnych  klas 
sem inaryum  nauczycielskiego;

3. 4. świadectwo zdrowia i św iadectwo moral­
ności w ystaw ione w sposób wyżej pod 3 i 4 wskazany;

5. św iadectwa od władz, urzędów, instytucyi, 
względnie osób, u k tó rych  ew entualnie  kandydaci 
byli lub są zatrudnieni;

6. na w ypadek  małoletności k an d y d a ta  zezwo­
lenie rodziców lub opiekuna na  uczęszczanie do 
szkoły konduktorów  drogow ych i na  w ybór tego 
zaw odu;

7. dowód stwierdzający (względnie świadectwo 
m ajątkow e, wystawione przez Zwierzchność gminną), 
że k an d y d a t  m a  zapewnione środki u trzym ania  i za­
opatrzenia się w potrzebne przybory szkolne na czas 
nauki.

Podan ie  własnoręcznie napisane, m a streszczać 
przebieg życia (dotychczasow e zatrudnienia) kan d y ­
d a ta  i zawierać jego oświadczenie bezw arunkow ego 
poddania się regulam inow i szkolnemu i wszelkim

przepisom. Podan ia  te nie należycie udokum en to ­
wane, albo po dniu 15. września wniesione, nie b ę ­
dą uwzględnione.

Kandydaci, którzy na  podstawie wniesionych 
podań zostaną przypuszczeni do złożenia w stępnego 
egzam inu konkursowego, obowiązani będą stawić 
się do tegoż egzaminu w dniu, k tóry  im Wydział 
kra jow y wyznaczy. P rzedm io tem  tego  egzam inu jes t  
m atem aty k a  i geom etrya  w zakresie odpow iadającym  
nauce w piewszych trzech klasach  c. k. szkół rea l­
nych, a mianowicie: a ry tm e tyka  aż do w yciągania  
pierwiastków sześciennych  z liczb dziesiętnych, ja- 
koteż pierwsze cztery działania na liczbach ogólnych 
o jednym  lub więcej w yrazach; geom eirya  aż do 
najprostszych własności elipsy i paraboli włącznie. 
Nadto  kandydaci poddadzą się próbie pisma pod 
względem  czytelności i ortografii.

P ierwszeństw o w przyjęciu do szkoły, jakoteż  
w uzyskaniu  s typendyum , będą  mieli ci kandydaci, 
którzy obok wyższego stopnia wszelkich kwalifikacyi 
(zalicza się tu  także w ynik  egzam inu wstępnego), 
w ykażą  się dobrą listą służbową (Conduite-Liste) ze 
s trony c. k. pułków w zględnie bata lionów  techn i­
cznych, przy k tórych  stopień podoficera otrzymali, 
tudzież dowodami, że są lub byli już technicznie 
zatrudnieni przy robotach drogow ych lub innych 
budowlach.

Nie może być p rzy ję tym  do szkoły: ka rany  są­
downie za zbrodnię, karany  za przestępstwo z chci­
wości lub za opilstwo albo wydalony  ze służby p u ­
blicznej w drodze dyscyplinarnej.
Z R ady  W ydzia łu  kra jow ego Król. Galicyi i Lodo- 

meryi z W . Ks. Krakowskiem .
Lwów, dnia 17. m aja  1910.

W  zastępstwie Ghudńkiewics w. r.

Edykt licytacyjny.
E 991/10/1.

Na żądanie Schulima Friessa ćesyonaryusza Re­
giny Pernal odbędzie się dnia 16. w rze śn ia  1910 r. 
o godzinie 9. przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5. licytacya 1) całej realności lwh. 
250, 1) całej realności lwh. 812, 3) całej realności lwh. 
845, 4) 12/ i8 i 12/s76 części realności lwh. 44 ks. gr. gm. 
Lubatowa. —  Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad 1) na 4175 K, ad 2) na 70 K, ad 3) 
na 500 K, ad 4) 1217 K. — Najniższa cena wynosi ad 
1) 2783 K. 33 h. ad 2) 46 K. 66 h, ad 3) 330 K. 33 h, 
ad 4) 811 K. 33 hal. Poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Dukla, dnia 5. sierpnia 1910.
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RESTAUKACYA
J u l  J P I E J K A

w Krośnie
poleca

zn ak om ite  śniadania, obiady
kolacye jak  również przekąski ciepłe i zi­

mne o każdej porze dnia.
Z n a k o m i t e  w i n a  

w ęgierskie, austryackie, reńskie, francuskie, 
szam pańskie, oraz wina naturalne sta re  czer­

wone i białe.
Restauraeyę swą przeniosłem do domu p. Ekierta 

znanego już z dawna z wyszynku win.
Lokal jest obszerny, wygodnie urządzony.

Mam nadzieję, że Szan. P. T. P ub li­
czność p rzekonana już z daw na o dobroci 
potraw  w mej res tauracyi raczy mię po­
przeć swemi względam i

Z poważaniem 
J"slt3 J " ę ć l ir z e g  ełc^ , 

re s ta u ra to r  K rosn o.

( J J
C S

K s i ę g a r n i a .
Skład nut, Papieru i przyborów  

do pisania

II li
■w Krośnie

zaopatrzona w  n a jn o w sze  książki treści religij­
nej, naukowej i beletrystycznej dla dzieci i m ło­
d zieży, gry i za b a w y o raz ła m ig łó w k i w  w ielkim  

w yb orze ,
Kalendarze

Papier i przybory kancelaryjne. 
Wyrcby skórkowe i galanteryjne. 
O brazy, ram y i pocztów ki artystyczne, 

po nisłcioło. cenach.

Na sezon s zk o ln y  polec? ze s z y ty  i w s ze lk ie  p rz y ­
bo ry szkolne. Od z e s z y t ó w  odstępuje dla p. p. 

Nauczycieli  25°/0 dla biednych uczni.

Parcela pod budowę przeszło 1 mórg wynosząca, przy drodze kolejowej 
w Krośnie; jest zaraz z wolnej ręki do nabycia. 

= s =  Wiadomość bliższa w drukarni w Krośnie. =

Zarzad
PRALNI W ARSZAW SKIEJ

■w K ro śn ie (na. Oleja.r2sa.ot1)
chcąc zapobiedz niegodziw ie ro zsie w a n ym  pogłoskom  o zaniknięciu tejże, ma z a s z c z y t  donieść, że 
się pom yślnie ro zw ija  i że p rzyjm u je  jak d otych cza s w sze lk ą  bieliznę o ra z  suknie itp. do prania.

Dla w y g o d y  Szan. P. T.  Pub liczn ości  przyjm uje bieliznę W .  P, Ignacy Płodzien Hynek, kantor loteryi.
----------------  Zastępstwo w  K orczynie: Gospoda katolicka pp. Wilusz i  Pudło. ---------------
= =  N a  p r o w i n c y ę  u s k u t e c z n i a  s i ę  z a m ó w i e n i a  p o c z t ą  w  c i ą g u  6  d n i .  =  

Dziękując Szan. P. T. Publiczności za dotychczasowe względy, a polecając się i nada] 
kreśli się z poważaniem

ZARZĄD.

Odpowiedzialny redaktor: M ichał L e b is zc za k . Z  d ru k a rn i W . L e n ik a  w  Krośnie.


